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PRENUMERATA
W KRAKOWIE:

mics*ecz ...ie • . . 7 Kor. 50 !>aL 
kwartalnie . . .  22 „ 50 „
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal

NA PRO WIN C M :
m"es‘?cznis . . .  0 Kor. — hal.
kwart. Inie . . .  27 n — m

OGŁOSZENIA:
Zawersziionpareillowy iednolam, przy 
jednorazowym umieszczeniu 50 Kai, 
przy większej ilości umieszczeń 40 b. 
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h.
Po kronice . . . .  3 * “
Drobne ogtoozenia 15 bal., matrymo­
nialne i korespondeneya 20 hal, od 

słowa.
ReVon:*ów redakcya nie zwraca.
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Zastrzelenie komendanta żan d a iw y i w Lublinie.
L n b rn . (PAT) Dziś nad ranem  około godz. 3 

na  ulicy 3-go Maja został zastrzelony porucznik 
Kozłowski, kom endant żandarm eryi. N apadło go 
trzech czy czterech ludzi i dali do niego 3 strza- 
łył. W szystkie kule trafiły  K ozłowskiego w gło­

wę i by ły  śm iertelne. Kozłowski padł trupem  na 
miejscu. Spraw cy zbiegli. Policya w drożyła do­
chodzenia i jest na ich tropie. Ogólnie przypusz­
czają, iż zam ach m a podkład polityczny.

2ale Niemiec na koalicwe i Polaków.
Berlin. (Wolff) S ekretarz stanu  do spraw  zngr 

Solf w ystosow ał do rządów  nieprzyjacielskich 
notę, w k tó rej w yrzeka gorzko na zw lekanie z 
rokowaniam i o pokój prelim inarny, na trudne 
i niem ożliw ej!) do w ypełnienia w arunki zawie­
szenia broni i t  p.

Do dziś —  pisze w swej nocie Solf —  rząd 
niem iecki je s t bez wiadomości o tem. kiedy wre­
szcie rządy państw  koalicyi zechcą przystąpić 
do dzieła pokoju. N aród niem iecki zaczyna w ąt­
pić, czy za tak 'em  zwlekaniem  z pokojem  nie k ry  
jje się zam iar n ieprzyjaciela, aby  znużone wojska 
niem ieckie przez niew ypełnienie nie dających 
iię  w y p e łn ć  w arunków  zawieszenia broni po­
pchnąć do  bezpraw ia i przez to  sprzym ierzonym  
dać okazyę do dalszego prowadzenia w ojny

Jeżeli pokój ma być zaw arty  jak o  pokój spra 
wiedliwy, to  w kw estyaeh spornych pod wzglę­
dem  spornym  nie powinno być nie podejm owa­
ne przed rozstrzygnięciem  konferencyi pokojo­
wej. W obec tej zasady, postaw ionej przez pre­
zydenta.. musi rząd niemiecki stw ierdzić, że za­
rządzenia podjete przez rząd francuski w Alza- 
cy i i L o ta ryng  i, jako też postępow anie Polaków  
we wschodnich obszarach granicznych Niemiec, 
o raz pojedyncze w ystępy niem ieckich części

składow ych daw nych A ustro-W ęgier w stosunku 
do Niemiec nie są niczetn innem. jak  ty lk o  u siło 
wantami, ab y  przem ocą unrzedzić rozstrzygnie­
cie konferencyi pokojow ej. Przeciw  wszelkim 
tym  usiłowaniom , jako też  przeciw zwlekaniu z 
zawarciem  pokoju, rząd niemiecki zak łada najo­
strzejszy p ro test. Z nastro ju , jak i w ytw arza ta ­
kie postępowanie, nie może wvp»yns»ć trw ały  po­
kój. Naród niemiecki może być czasowo po­
gw ałcony. ale nigdy nie przestanie on żvć I w y­
stępow ać za swemi ,.praw am i". (W tem  ostat- 
niem zdaniu mieści sie pogróżka i pod adresem  
Polski, albowiem niemiecki rząd socyalistyczny 
stoi na stanow isku, że daw na grabież złem pol­
skich daje i dzisiejszym Niemcom .praw o“ do 
aatrzym ania ich w swych bakatystyczno-socya- 
llstycznych szponach —  przyp. Red.).

Foch nie uwznfeifnfa protestów 
nlenrecktch.

Genewa. d łK ) .,M atin“ pisze: M arszałek Fonii 
ndnnwiodział stanowczo, że nie bedzie uw zglę­
dniał protestów  delecatów  niem ieckich w kom i­
sy! zawieszenia broni. Ta decyzya odnosi się 
także do wszelkich dalszych ew ent. kroków .

Zebranie obywatelskie we Lwowie
z  u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie la  Franco?.

W wielkiej sali Izby handlowej odbyło się wie­
czorem dnia 22 b. m . na zaproszenie Komitetu na­
rodowego, liczne z.i hranic obrwnJeiśkfe? Wśród 
zebranych bvło wielu nosłów 1 pań. Z przemówień 
Wyróżniło się nrzmeówlenle wysłannika franco skle- 
*0, kapitana Vlllałme i komendanta wojsk polskich, 
podpnłkownika Kaczyńskiego. Zebranych powitał 
poe. Tadnusz P ieński.'który zakończył swe przemó­
wienie dłowami: Witam wBZvatkich najunrzeim-ej, 
przedewszystkiem delegata francuskiej misvi dv- 
,|ńomatveznej. p. V>1l»ime. k tórero  najwpsze int-m- 
eye i nsdowania mielifimw sposobność poznać Mń- 
wca zakończył okrzTkiem: Vlve la France! Niech 
fa le  Rzeczpospolita Pol9ka“!

Przemawiali następnie dr. Dnbanowiez i d r A- 
dam.

Następnie, powitany oklaskami, zabrał głos ka- 
f lta n  Vflalme, który przemawiał po polsku. Podzię­
kował on na wslępie za serdeczne nrzyjęcie i m-
*n*czył, ie  odraz u. gdy przyjechał do Lwowa, od­
czul to. że Polska jest sprzymierzona z jego naro­
dem. Gdy został przyjęty w głównej komendzie 
Polskiej, poczuł, że znałdnie się wśród armii sprzy- 
■denmnej z koalicyą. Armia ta  zdobvła Lwów. —. 
mzie teraz o to, aby zgodnie z hasłami Wilsona 
°io donuszczać tlo gwałtu. Frzyldasnął słowom. 
•Tpowiedzianym na ’eń temat przez dra Adama i 
Przypomniał, ie  we Francy!, natychmiast po oclo- 
^en iu  mob-liz.acyi, tis ały wszelkie sprawy partyj­
ne. Co do sprawy polsko-ruskiej pragnęlibyśmy - 
klńwił mówc.a — aby nie wchodziło w grę uczucie 
nienawiści, (idy oderwał się wykrzyknik: Lkraili- 
ifL' T  raRkł mówca z naciskiem: Nie mówię nic o 
‘ Krawcach, lecz tylko o Rusnach.

Ody mówca zakończył, zawołał dr. Adam: Niech 
żvjc F rtf^ ea l Ofcrzvk ten zebrani powtórzyli, po- 

n. Vilni np zawołał: Vlve la Po’o<mc! Przema­
wiali dalej: Skarbek, Kasprowicz, Głąbiński i Mą-
c ryński.

WYJAZD KAP. V1LA!ME'A-
Kapitan francuski Yila:me pozostanie jeszcze 

' tka dni we T.wowie. noczem nie powTÓci już uo 
I rakowa, lecz od jodzie wprost do Jase.

KOMUNIKAT 0  O S W O B O D ^ ^ u  LWOWA.
Przemyśl (P. A. T.ł. Nadeszły tn nnmery ..Kn- 

■"-ora Lwowskiego", które między innemi podają 
'i.łstęnnjaco wieści z.fl Lwowa:

Komunikat riaczelnej komendy polskiej we Lwo­
wie z dn!a 22 b. m.:

.̂a£rrfw-onT nasrrrn wczoraiszrm mchem oskrzy­
dlającym od południa i wschodn. nłenrryjaciel w 
uieładzie 1 nonłochu wycofał gtę w kierunku nółno- 
mo-ws^hodntm. OnanowaMśjny dzidal nad ranem 
“ale miasto. Liczba jeńców i zdobyczy wojennej 
doża, dotąd nie obliczona.

Pierwszy oficer sztabu.
CMENTARZ NA POLITECHNICE.

W ligitpdzie poFtechnikl. od strony ul. Zacharya- 
'■wicza. bieli się szereg krzyżów tych. co polegli 

obronie Lwowa. ,Va krzyżach nap sy: lat 15, 
lat 17. uczeń gimnazyalny. legionista polski i t. d-

SĄDY DORAŹNE NA BANDYTÓW.
Wobec szerzącego się bandytyzmu, ogłoszono 

sądy doraźne na przychwyconych na rabunku, gra­
bieży i gwałci*.

W sobotę, podczas nocnego plądrowania przew l i ­

źnie w dzielnicy żydowskiej powstał pożar na rla- 
cu Krakowskim, k*óry objął też sąsiedne domy. 
Pożar został naiwidoczniei podłożony przez szuir.o, 
winy przedmiejskie, które skorzystały z syMiacyi, 
powstałej wśród ogólnej pan‘ki. Płomienie ogr/a 
objęły domy, położone po północnej stronie plącą 
Krakowskiego i przy sąsiednich ulicach Ohe*a ży­
dowskiego. Niektóre domy spa1:łv się aź do funca- 
mentów, w tem dwa domy modlitwy, z których je? 
den haidzo stary.

Ktoś podpalił też w nocv z soboty na niedzielę 
synagogę postępową na Starym kynku. Straż po­
żarna nrstowała hndynek. *

Se‘ki mieszkańców są dotknięte pożarem. Szko. 
dy olbrzymie.

Naloty z uznaniem podnieść stanowisko koleja­
rzy lwowskich, którzy w czas!e walk zglo9:li się 
pod broń i pel-iPi służbę frontowa lub też spie­
szyli wojsku polskiemu z noirtocą fachową.

Po norozumieniu się polskich stronnictw polity­
cznych

UTWORZYŁ SIE WE LWOWIE TYMCZASOWY 
KOMITET RZĄDOWY,

którego piPTwszem zadaniem hedzie wdrożenie ro­
kowań z Ukraióenmi w sprawie zaprzestania dal­
szych walk i ułożenia tymczasowych warunków 
igodnego współżycia ohu narodów. Tymezasnwyi 
komitet rządzący odniesie się do rządn polskiego 
w Wnrstawip. celem nifalenia szczegółów zgodno 
gO współd7:ab>nia. Odezwę kompetn podpisali mię­
dzy Innymi: Ernest Adam. Clflamtacz 1 Głąbińsfa,

POGRZEB 8 BOHATERÓW.
Wielką manifestaeya żałobną by? pogrzeb 8 boa 

haterów. którzy polegli dnia 21 b. m wczesny** 
rankiem, przy zdobywaniu pełudniowo-wschodniej 
części miasta, w czasie ataków na karabiny ma­
szynowe.

Nazwiska jeb są: W ładysław żmuda, chorąży, ko­
mendant oddziału rzeszowskiego, porucznik Józef 
Wysocki, z krakowskiej legii oficerskiej, pochodzą­
cy t  Cboresfkowa. szeregowcy i  Rzeszowa: Jerzy 
Lnboz. Franelszek Kołka, Tadeusz Czeżowski. A 
dam Boro. szeregowcy z Jarosławia: Piotr Romap 
1 N. Rakowiecki. Są to erzeważn!e uczniowie szkol 
ni. Wszyscy * R.go pułku. 1 bstaliopu. pod wodz.ą

kap. Paszkowskiego. Należeli oni do nrawegj 
skrzydła drugiej gruny wnisk eolskich kap. Bo. 
ru tr. Przed koszarami, skad m‘ał pogrzeb ruszyć^ 
zebrały się tłumy nubRczności. Przybyli brvgadvei 
Poia. podpułkownik Tokaczewski i wieln innyeb 
oficerów. Arcyb:sknp ks. Bi1c7°wski w asystenoyl 
kanonika Radeniego i rektor Uniw. ks. Wais po  
kronili zwłoki nolepłych.

Wczorai pochowano także rwłoki legionisty Zy­
gmunta Menela I Józefa Kurdybana porucznika i i  
pnłkn.

Dalej pochowano na cmentarzu łyczakowskim  
rwłoki 20-letnłeł FeRevl Sulimira’,-lej. córki pułko­
wnika. która zginęła we czwartek w ul. Fredry^ 
od kuli karabinowej. Odhrł się również pogrzeb 
poległego Fdmttnda Mikołajskiego, syna ś. p. radcy 
dyrekcyi skarbu.

Ko&licya nie zna ukraińskiej 
renukliki.

Gdy w ubiegłym tygodniu do obecnego już pod­
ówczas we Lwowie kani*ana francuskiego, p. Vi- 
laime, zgłosił się Kost* Lewlcklj i nrzedstaw!ł s*ę 
Jako prezydent ministrów nkraińskieł re"ubl‘kv- 
zauważył p. Vąs?me: „Pozwoli pan, że bede z n»- 
nem rozmawiał fako z bvłvm nosłem do narl.n-en- 
tu austryack!ego. O ładne! Ukrainie nic ml nie 
wiadomo, natom:ast zwraenm uwagę pana. ie  Po­
lacy są uważani za kombatantów koatlcyl“.

ZDOBYCIE POCIĄGU UKRAIŃSKIEGO.
Przemyśl (P. A. T.). Komenda otrzymała telegram 

z Olszanicy, że poriąg pancerny powrócił z Ustrzyk, 
zdobywszy nkramski pociąg, złożony z 10 wago 
nów krytych, dwie ha"bice 10 ctm. 1 8 koni z za 
przęgiem. Wzięto do niewoli 80 żołnierzy z trzem* 
rannymi oficerami.
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Obrady kongresu pokojowego fcgią jawne.
Kraków, 26 listopada. — (ch) W aszyngtoński ko­

respondent „Corriere della Sera*4 donosi: Senator 
Bciah oświadczył, i i  obrady kongresu pokojowego 
będą się toczyć jawnie.

Również w senacie amerykańskim obrady aad 
ratyflkacyą trak tatu  pokojowego, w przeciwień­
stwie do praktykowanego dotychczas zwyczaju, 
odbędą się przy drzwiach otwartych.

Powyższo oświadczenia przyjaciela Wilsona wy-

POWIESZENIB 30 osób.
Warszawa, 2t INtopada. — T>ó Wa, r»« *ry przy­

jechało kilko oficerów polskich z MiędzyrT*»''za. 
Opowiadają oni o rozpacziiwem położeniu Poiakow 
w tem nreście, w związku z wy pfdkami ocatm ch 
dnL Cofający się z Ukrainy Niemcy mszczą się 
w okrutn^ sposób za rozbrajanie wojsk okupacyj­
nych. Na skutek dennncyacyi powieszono jo l prze­
szło 30 ojób. Szybka pomoe je: t n’ozbędna.

Warszawa, 24 listo pizda. — Siły wojska »'ende­
ckiego, rozkwaterowane miedzy Białą a  Między- 
m *  zen, wynoszą 8 tysięcy,

BłALA W OGNIU.
War nawa, 24 listopada. — Z pod Białe? .(Siedle­

ckich wrócił wczoraj ajent zbożowy, który donosi:
„Biała i okolice całe w ogniu Niemcy p.iln i rę­

bnią wszystko, cokolwiek -najdą: specjalnie opc- 
rują granatami ręcznymi Moc Niemców zbliża się 
od W iln-r.

BOJÓWKA P. P. S. W SIEDLCACH.
Warszawa, 24 listr nada. — Z Siedlec donooią 

do „Gazety Warszawskiej":
.W poniedziałek dma Id b. u .  bojówka P . P . Ł u ,

wolały w Ameryce wielkie wrażenie, nomie waż są­
dzą, iż -pierają s’ę one t a  powziętej już decyzyl 
Uoalicyi w porozumienia i  rządem Stanów Zjedno­
czony h, aby na obrady bongresn pokojowego do­
puścić pubt: .zność.

Należy również zauważyć, ił według powszech­
nego w Ameryce m.iiem mi a. oświadczenia gen. 
Roraha zwykłe są odzwierciedleniem zapatrywań 
samego prezydenta Wilsona.

ro.ibrołwjzy mJicyę, obsJl .lis magistrat, usunęła 
władze mSfłśkle t o*anowałn miasto. Naczelnik mt- 
licyi m hjskiej, p. Dąbrowski, został aresztowany. 
Jego - miejsce zajął młodzieniec, nipjaki Sommer. 
Akcyą t-ałą kierował uauczyclel jeżyka niemieckie­
go w jednej ze szkół miejscowych. Sommer. zain- 
terpelowany przez starostę, p. H elbbha, ośw iad 
czyli że akfwa jego toruje na gruncie siedleckim 
drogę nowemu rządowL

Szwadron kawaleryl polskiej, utworzony z od 
działów byłego 2-go pułku ułanów korpusu gen. 
Mościckiego, zamiast obserwować m chy wojsk nie­
mieckich na obszarze Biała—Międzyrzecze, winsi 
nełnłć służbę strażniczą na dworcu, abv pneszko- 
«łylć oponowa, >n przez tę bojówkę dworca i prze­
cięciu komunikacyi kolejowej Warszawy z Luko- 
wem.

POCHÓD HUNNÓW.
O gwaNscb niemieckich donoszą w dalszym cią­

gu szczegóły, ścinające krew v żyłach.
Dnia 13 h. m. ndała się do Międzyrzecza ek^pc- 

rh cya kam*, która wtargnęła do miasta o świcie, 
rabując po drodze, rnląe *vsłe okoliczne, włeszaiac 
i mordując ludność miejscową, przeważcie mło­

dzież. F.kapedyrya odbywa się w ten sposób: Zaje­
żdżają automobile z karabinami maszynowymi do 
wsi lub miasteczka i rozpoczyna się kanonada —• 
Rozbestwiono żołdactwo wypada następnie na nu­
cę, pomiędzy domy. iiiorduhąc wszystkie osoby, na. 
potkane po drodze, obchodzi mieszkania ludności* 
przez otwarte drzwi rzucając do wnętrz granaty, 
ręczne.

Na ulicach Międzyrzecza leż4 trupy. Około i Ot 
osób jest zabitych lub rannych. Burniistrt ndasta,- 
p. łasiński. śnrertelnie ranny. Naczelnik straży, 
ogniowej zabity. Zabity Orłowski, 60-lotni soirzeć, 
z tego powodu, żc syn należał do straży obywa-' 
telskiej. Przed pałacem wisł trup podobno jednego 
z oficjalistów dóbr międzybrodzkich. W wiełn miej. 
scacii miasto podpalono. Podobne ekspedyoye k ar . 
ne wysłane były przez Niemców do Janowa, Kon* 
stantynowa, W ygnanek, Rossow% Kornic i innych! 
miejscowości, a la Ja gouzina okoliczne wale 1 Osa* 
dy oczekują nowych ekspedycyj. Wszędzie pełna 
trupów i rannych.

Aresztowania trw ają ciągle i są na porządku 
dziennym. Niemcy więżą spokojnych obywateli bea 
żadnej racyi i skazują Ich na śmierć; mno3two osób 
niewinnych w więzieniach oczekuje na wyroki. 
Trzeba zaznaczyć, iż eksnedycye karne nie -są urzą­
dzane przez jakąś lufną bandę żołnierską, lecz jest 
ro ta  sama ręka potwornej lnspekcvi stopowej w: 
Białej, dziś nosząca miano czerwonej Rady iołnlera 
skiej. Mechanizm wojskowy łns"ekcyl w dalszym 
ciągu funkcjonuje, > tą  rviko różnicę, że na otelo 
stoją me „Ekseeiencye44, lecz „Kamerady44.

OTRUCIE POR. GÓRSKIEGO.
Sfery wojskowe otrzymały wiadomość, ł#  w 

Siedlcach otruto podstępnie por. Górskiego. Byl 
to aki zemsty ze strony holszewicKich żywiołów, 
któro, opanowawszy m agistrat, chciały ro zb ro i 
miiicyę. Por. Górski na czele dzielnego oddziału 
wojska rozpędził thim i znłsznyl te Zamiary.

PROTEST U KOAUCYL
P. TTumnicki. w imienin wszystkich sfar ludności 

Podlas'a, złożył na ręce bawiących w Warszawie 
oficerów francuskich, w ceiu wręczenia rządom 
koalicyjnych państw, protest z powodu gwałtów, 
popełnianych przez Niemców na Podlasiu.

Prowokacje niemieckie 
w Zagłębiu.

(Od naszego korespondenta}.
Dąbrowa, 26. listopada. —  Od ldlku dni krąźg 

nj»*J calem Zagłębiem samoloty niemieckie, gv a l 
eąc w ten jaskraw y sposób prawo międzynaro­
dowe, wdzierając się a a  obca u r j m j n m  pań­
stwowe.

Lotnicy n!<mttn cy nietylko te  rzucają odertrji 
„ostrzegające44 przed pretensyamt do Śląska — 
ałe ponadto strzelają > karabinów nmazyuowyclł 
do spokojne] ludności

OnegdaJ nawet rzucili w Będzinie bombę, rró- 
n  spadła opodal koezar nie w y n ąo ia jąc  na* 
szczęście żadnej azkrdy.

Nie u lega wątpliwości, że rtąd  polski zapro t4?* 
rtu je  przeciw  t-ik jaskraw ym  gw ałtom  dnkrma* 
nym przez w ladze wojskowe J  udowych Ni0* 
mlec“.

_ — ■—

W  N ie m c z e c h  g o l n i e  s ię  

k o n t r r e w o lu c y a  w o j s k o w a
GEN. SIX T v . ARNIM —  NIEMIECKIM ALE- 

K SIEJEW EM .
KraLJw. 26. lL topada. —  (ch) Groźba dykW^l 

tu ry  p ro le ta rya tu  w Niemczech n iety lko w*®**" 
g ła  w prow incyach południow ych 1 nad Ref®0* 
dążenia separatystyczne, ale też u ła tw ia w S** 
cyę za przywróceniem monarchii, prnwadsś®* 
przez oficerów z gen. S izteia ▼. ;im ’in r«  
czi Je.

J a k  donoszą dzienniki holenderskie z Ak’**T 
gram u, naczelny wódz 4 armii niemieckiej- * 
ra  pow róciła do A kw izgranu, gen. S lz t A*? I 
wydel rozkaz usnnięda wywieszonych f lH P r  
dynkach czerwonych sztandarów. Rada 
nłczo-źołnierska sprzeciwiła się tenm .

Pew ien oficer r. oraz oku generała  ośw laJc4!  
na publicznem zgrom adzeniu, iż o j c i y z b * , ^  
m iecka zdradziła arm ię, w alczącą na ^  1
W edług jego zdania obowiązkiem *troon^ >j  
burżuazyjnycb jest nie łączyć się z radam i *■ 
żołn'pr»kiemł, lecz dążyć do sgnleeenla 
cyl. R ady  rob.-io łn . należy rozpydzić * 
cić daw ny porządek Rzeszy n i e m i e c k i e j .  W  

stk ie dotyi hezaaoWfl czynności tych fad 
je  rozpaczliw a dezorganizacya. Nal< 
cić daw ne stosunki pom:ędzy oficerami i 
rzami. Mówca oświadczył dalej. 1* *to rPu*1?aupi9 
i  k i ty lko  pod przym usem  koniec*00*®* 0,*M' U

W odzyskanym Lwowie.
Lwów. 23 listopada. — We środę wieczorem, t. j. 

W dniu zawieszenia broni, prźjMMa pociągami pan- 
ee.nym i pomoc z Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa i 
innrch stron zachodniej Galicy!. Po drodze od Prze­
myśla aż no Lwów, wszędzie pierzchały oddziały 
tdćraińskie. Droąw t  Krakowa aż po Lwów jest za­
tem wolna.

We czwartek rano o godz. 6, z chwilą, kiedy 
takończyło się zawieszenie broni, zaczęły grzmieć 
armaty. Przez całe dzień czwartkowy walka była 
gorąca, w nocy jednak z czwartku na piątek wspa- 
małvui ataktzn. artyleryi oczyszczona >os4ala cy­
tadela, dvrekcya kolejowa, koszary Ferdynanda 1 
.Wyaział krajowy.

Mnóstwo io łn!erty  nkraińskich uciekało przed- 
wetoraj nad ranem w panicznym strachu w oko- 
Bce Wysokiego Zamki i Zniesienia. Wielu z nich 
porzucało karabiny, pasy z nabojami i plecaki na 
Środku ulicy.

Członkowie ukraińskiej Rady narodowe] ndekl! 
to Lwowa prawie wszyscy już s i  czwartak o 
gmlarzchu w Ltrcoę Złoczowa.

DZIEŃ WYZWOLFN1A.
Lwów, 23 listopada. — Zwyt it-skie wojska nasze. 

Wkraczające do śródmieścia, były przednrotei.i ży- 
włołowych owsc*l tłumów. Z- łnszcza kobiety z ka- 
liblnam i I nałmłodsi nasi żołnierze witauł był) V 
krzvkaml ł oklaskami. Sypały sic ua pich kwiaty 
S okien i balkonów. Cało miasto orzybrało odświę­
tny wygląd. Z dachów ł balkonów zwisają cnorą- 
gwłe u barwach polskich; w uka»ch widnieją orły 
polskie.

Jnż po południ, pojawiły słę wszystkie polskie 
dzienniki, i  wyjątkiem „Kuryera Lwowskiego4, 
który nie zdołał jeszcze naprawić zdeinolowpuych 
maszyn. „Pobudka44 i jej nadzwyczajny dodatek 
rozehwytane zostały w tysiącach egzemplarzy, 
których rychło zabrakło.
' W magistracie odbvło się uroczysto posiedzenie, 
M  którem przemawiało szereg mówców.

Do późna wieczoreid sruiłv się rozradowane tłu­
my pnblłcziiości, k 'ó.-a otrladała gruzy ł zniszcze­
nia. jakie pozostawili po soh'e Rusinł, mszczący słę 
jsnzcze w ostatniej chwili swej ucieczki na gma­
chach polskich.

Lwow, 23 listopada. — Po nocy posępnej, pełnej 
huku dział i trzasku ognia karabinowego, gdy rnr 
ne mgły opadły, u ir—no o brzasku ulice, zafęre 
]u t  przez wojska polskie. Radość, entuz: az«" gro­
madne opuszes mie domów, rzucanie słę sobie w 
ramiona, znajomy czy n'eznajomv. Mb sto. zamar­
łe  jeszcze przed niewietn godzinami, wyroiło się 
na nlice i place, oglądając spustoszenie, ruiny, 
SgliRzeza i cn.-nł srze.

Po mieście kroi patrole polskich wołownłków, 
czasem ukazuje się oddział, wlokący zdobrte kąra- 
b tnz maszynowe armatki i inną broń, łub odpn>- 
wadzający jeńców nkraińskich. Wozy sa iita rne  za­
jeżdżają przed szpital połowy na technice z rannr- 
jni i poległymi. Czarami Jeszcze do południa sły­
chać łiuk armatniego IłWahi. a od ptrony krakow­
skiej dzielnicy gęste ztrzały karabinowe. Z ratuszo­
wej wieży i z innych gmachów publicznych powie- 
wcią sztandary polskie.

Srarszyzna miast* pospieszyła na ratusz, aby ra­
dzić o najpilniejszej potrzebie: o zorganizowaniu 
miliryi obywatelskiej, k tóra od początku walki do­
skonale już funkeyonuje w dzielnicach I., II. ł VI.

P02AR GMACHU SEJMOWEGO.
Lwów, 24 listopada. — W nocy z czwartku na 

piątek, około godz. 1 w nocy wojska ukraińskie, 
opuszczając gmach sejmowy, wznieciły pożar na 
parterze po lewej stroni o wejścia do sali sejmowej. 
Mieścił sie tam korsum urzędników Wydziału kra­
jowego. Ukraińcy wylali beczkę nafty I podpalili 
znajdujące się w tej ublkacyi przedmioty. Pożar 
. 'chło objął przyległe nbikacye. Nieliczna służba 
Wydziału krajowego chciała irasić pożar, lecz nie 
było w hydrantach wody. Niebawem zapalił się 
sufit I.-go pietra. I tu też objęły płomienie wszyst­
kie snrzęty. Po chwili płonął Jut sufit IT.-go pietra 
i ogień pn er Eucil się na dach lewego skrzydła 
Nad ra..em doniero mogła straż pożarna przybwć 
na miejsce pożaru i z. .ąć się ratunkiem. Pueife- 
wszystkiem starano się ude!ąć płomień od sieni, 
przytykającej do sali -ebnowej. co w zupełności 
się powiodło. Dach atoli płonął t  niezwykłą siłą. 
Jednak udało się zlokalizować pożat. Spłonął duży 
kawał dachu. Szkoda ątbrzymla.

GMACH POCZTOWY.
Biulynek gmachu pocztowego z zewnątrz i we­

wnątrz zrujnowany. N;ema ani jednej szyby, tvnk 
z murów w bardzo wielu miejscach odgadł. Dru­
gie skrzvdło piętra ad prawego skrzydła spalone 
aż do nołnr-y git. hu od iewe] strony. Urządze­
nia telefoniczne bdHonowej wartości są znisz*-aone. 
Domy w okolicy poczty również bardzo spusto­
szone. Kierów niotwo pocztv objęli już prez. Schiff- 
mann i dr. Jokt-sz.

PO DRODZE DO LWOWA.
Z drogi wojsk polskich przed wejściem do Lwo­

wa nadeS7łv następujące depesze:
Lwów. 23 listopada. - P t  walkach, stoczonych 

pod Medyką. Sądową Wisznią i Gródkiem Jagiel­
lońskim. oczyszczono cały tor kolejowy aż do Lwo­
wa z wojsk ukraińskich.

Gródek JaeiellońsH 23 listopada. Po śmiałej 
szarży kawaleryi polskiej pod komendę por. K ry­
nickiego, któm  dotarła aż na drogę lwowską, wy- 
pęd/.uuo z Gródka wojska nkraińskie. Ludność 
miejscowa witała z antuzyazmem bohaterskich ioł- 
nierzy. Wzięto sporo jeńców ukraińskich.
ZDOBYCIE RUSKIFOO POCIĄGU PANCERNEGO.

Lwów, 24 listopada. — Pociąg pan.-.™y podpuł­
kownika Swobody odniósł duży sukces, zdobywa­
jąc pomiędzy Sokalem a Jarosławiem ruski uOdag 
pancerny, świetnie zaopatrzony w auiUiricyę i wiele 
materyałn wojennego.

Lwów, 24 listopada. — Wojska nasze dotarły do 
ltnti wsi Persunkówka. którą obsadziły. Rusini znaj­
dują się w dalszym ciągu w odwrocie.

RUMUNI W ŚMATYNIE.
Lwów, 28 listopada. — Przed kilku dniami, jak 

donoszą z kół wojskowych, wkroczyły do bułaty- 
na wojska rumuńnkla % oficerami fr uwu ik U , dla 
utrkymwila porządku.

KOMUNIKACYA KOLEJOWA.
Z inforiuAcyi, jakie udzielił dr. Stelcer, wynika, 

że komunikacya kolejowa nie zostanie zbyt rychło 
.wprowadzona. We Lwowie brak wozów osobowych, 
które do dni kilku zostaną ściągnięte. Na rarle 
kursować będzie jeden pociąg w kierunku K ra­
kowa, wyłącznie dla wojskowych.

Straszny los Podlasia.



Turner Mf. „GONIEC KłiA^OWSKT** Sir. S

do d ?8po?yeyi rad  rob.-io łu . D aw ay duch  zbu­
dził się po pow roc‘e do k raju .

Itad a  robotniczo-żołniersKa aresztow ała tego 
ofiee^a, ale go potem  na intcrw eneyę posłów 
aejmcwych i generalnego wik&ryusza wypuściła 
*r*ów na wolność.

T a k ie  w innych m iastach N adrenii szerzy 9!ę 
Zarówno ta jn ie , jak  i jaw nie a g ita c ja , prowadzo 
Da w tym  sam ym  duchu. R ady  rob.-żoin. nie zdo 
« l>  je j d o tą j  opanow ać.

Naw iązując To powyższej inform aoyi „Vor- 
w «erts“ zapow iada podjęcie p ro le ta rya t stanow ­
czej walki przeć 'w  wszelkim próbom restau racy i 
daw nego, na m ilitaryźm ie opartego  cesarstw a. 
Ale w a ry  w powodzenie te j przew idyw anej woj­
ny domowej niema, zdaje się, wielkie.; przynaj­
mniej nie dowodzi tego  d a’szy ustęp  kom enta­
rza, k tó ry  brzmi: W alki te j m ożem y oczekiwać 
i  całym  spokojem , jeśli nam  przy  tem  n ik i nie 
wpadnie na < cłv“ . Zastrzeżenie to  podvktow ałv  
organowi obecnego rządu Rzeszy czarne p ro­
gnostyki, jak ie mieści w sobie stanow isko koa- 
licyi wobec Niemiec. Z w raca się też z wymow- 
bem „m em ento1* do sw ych bolszewickich tow a­
rzyszy, w spółrządzących dziś Niem cam i: R e ­
publika li ty lko  w tedy  b°dzie z.abezpieczonn 
przed zam acham i m onarchistów , jeśli za nią o- 
św iadczy się w i ę k s z o ś ć  narodu  w form al­
nym głosowaniu. Nie zapom inajm y, iż każdv  
atak lew icy na zasadę dem okracyi podkopute 
r*nnt pod naszenu nogam i i  działa  n a  korzyść 
k o n trrew o lu c ji1*.

NA DOBIE.
ROZBROJENIE CYWILI.

•'Wami/ nowe zarządzenie: 
p . K L. zabrania.
1nam. w nnl fotów kla&ć Kieszenie. 
rzeczy do strzelania. 
'Czy rewolwer kto posiada, 
\czy granatów parę,
za tn wszystko się .ickładci 
bardzo ostrą karę.
Jtńimiei bedzie z bronią sieczną, 
fnn ie, pi/trfrwiły) 
wolno srał Je m ieć odwieczną, 

b ib  scyzory£ małp.
'Pistolety (lecz tureckie)
\ite są zabronione, 
wołno nosić nonie grecki/ 
y? kraju wyrobione.
•Jaki skutek b e l d e  a  tegot, 
jeWi o to chodzi,
Sakaz nie wufJani złego, 
a ludziom zaszkodzi

Bo mieszczuchom Mą odbierze 
puna broń z kieszeni, 
e  złodzieje na papierze 
będą rozbrojeni.
Nocą rahuś głodny ~eru
— portfel d a f4 — ci poioid, 
przyrzem h/fę reirnfweni 
poczujesz przy głowie. 
Zoń kto pragnie stawić opór,
'mnie wziąć w tym reiu, 
łta złnriżieidd h-aunłng, topór,
kwitek P.R.L/u. JM.

-  —  -  -------------------------------------

Chwila blełaca.
E i t n J a i t j L

Leonarda 
^•C hód słońca 7 -TO 

słońca 3 45 
^ o g o t t d n i a  S 38

• e p e r t u a r  TEATRU IM SŁOWACKIEGO.
wtorek: „Wachlarz lady Windermere*4.
^  TEATR POWSZECHNY.

- jk a s e k :  1) „Wnjaszek Alfonsa**, 2) „Chłopi ary- 
••buei**, 3) „Wesele**.

^r*eżwien?e w kołach rządowych.
^^[•Jstawska .Gazeta Poranna* donosi: Z kół zbli- 

do rządu dowiadnjemy się, łe  przyjazd ludo- 
a K iakem  i po slow tiąażich, w p ł y n ą ł  o­

t r z e ź w  i a j a c o  na koła rzrdotrę. Wskóraj zary­
sowała sie możliwość re^on-lrukryl gnh;n<>lu na pc 1- 
staw e na^tępiijncei: 4 miejsca w gabinecie d*a przed* 
stnwicleli hyiego zahoni pruskiego, 3 dla ludowców 
gąlicłskich Jedno dla Ś'ąsKa r*ie*zvA«kiego.

Mówił: o u s t ą p i e n i  J n. M o r a e z e w s k i e g o  
id .  W a s i l e w s k i e g o ,  który otrzymał w  tym ga­
binecie minister*' wo spraw zagra mężnych, hównież 
k'lka innydi tek .nikłoby przyj.aść pominiętym stron­
nictwom Prez)dyum i sprawy zagraniczne pr-ypaśćhy 
miałt b. zaborowi pruskiemu. Ewentualnie i teka 
skarbu.

W  związku z pogłoskami o rekonstrnkeyi gabinetu 
przytaczają w Warszawie zdanie komendanta Piłsud­
skiego, wypowiedziane do jednego z wyższych urzędni­
ków: . D a j c i e  mi  t y i k o  w y j ś c i e ,  a wszystko 
uczynię, by stworzyć gabinet koalicyjny*.

Co do rekonstrukcyi gab netu — to jak twierdz; 
„Kuryer Pohki*, M'ra.rewski -świadczył:

— 'N i. widzę ahsolulnie możności wejścia Poznań- 
czy'ów do naszego ga linem. C h y n a ,  t e  u s t ą p i ­
my.  a n o  n a s p z y j d z i e  n o « y  g a b i n e t ,  o 
inusm charakterze poluycznym*.

Na zwróconą uwagę, że z chwila upadku socyali- 
stycznn ludowego gabinetu, może dojść do wybuchu 
strajku uo szeehnego, pret-deot ministrów odpowie­
dział i o t,kującym ruchem glony;

 „-------

^eoesza,któi*e1 a le  było
Z Warszawy piszą nam : Kolportowano nsilnie wia­

domość, łż od głównodowodzącego -rmii franct skie>. 
Focha, nadeszła depesza do komendanta Piłsudskiego: 
Depesza ta miała być, jakoby odpowiedzią na many 
telegram Piłsudskiego do Foch.i.

W sprawie tej 'nformnte minister sóri.w zagrań. 
ośw;adczenle, iż t e l e g r n m n  o d  F o c h a  r z ą d  
w a r s z a w s k i  n i e  o t r z y m a ł .

Pogłoski zaczęły mieć żródh) swoje w anyknle wstę­
pnym „Temns’a* z przed dni paru, w którym powie­
dziano, iż rzad francuski winien w czasie najbliższym 
nawiązać stosunki z rządem Piłsudskiego*.

Szarże oficerskie wojska polskiego.
Dzienniki wrmawskie podaj* następujące szarże o- 

fleerskie iw woi-ko polakiem:
Generał dywizyi. generał brygady, pułkownik. pod­

pułkownik. majoet kapitan, porucznik podporo cm  k.
ItTesiecoe nobory oficerów sa naste-miace: "nnerał 

dywizyi łlOR marek, generał ł>rygsdy llfló  mk., pnł- 
l,,wnik " łó  mk, podpnlk. 82.ri mk, maior 730 mk. ka- 
pP m  4f>0 mk, pornczmk i nodpor. 220 mk. pułkow­
nik jako definitywny dowódca hryeady 1105 mk, ka­
pitan iako definitywny dowódca hatalłonn fito mk., 
porucznik i podnor. tonat: dodatek mies!ęcmy do
esty  <10 m k . norneznik i nodnorncznik iako definity­
wny dowódca komnonii gaża 310 mk, porucznik i nod- 
norocznik trko definitywny adiutant pn'kn lob w.ż- 
sTego do«ódr‘.wa 810 mk, porucznik ł nodnor iako 
definitywny lekarz batalionu 3 lo  mk. O przyznaniu 
tTch w sirdk łch  poborów rozstrzyga sztab generalny 
wojska polsktegu

lflanffe^fRcva P.f*.S. w Warszawie.
(x ) W Tile.lzlelę odhyła się w W ^rsziw i maal- 

festaeva P. P. S. P rz rru ism  ino. 4e wypadnie ona 
imnopntąco. pdvi nsOnwano zOrpan^owa,1 ią w 
wielkich m rm lnrtcb. Tymczasem oł»"liód wy pafli 
wenie nłegokwinle 1 nio w ynurl w ljkszego wra- 
żenia.

- -  4 M -
ł ł l s p - r t T * !  r l o m n n n t P M p ą r r ?

(7) Wczora? telegramy doniosły o demnnsicacyi 
warszsn -k ej. zwrócone* -rzeci * po«łowi niem ec.. „m" 
nrzr rządzie wacsznw«k<m hr. Fe«»lerowl, nrzyhyłema 
tam z per«onulem. liczącym aż 80 urzędników!

P.łre dni przed! em witał pn«ła Kcssler* na dworcu 
ktilełowym przed«tnw'cel rządu p. Moraczewskiego. 
a o*o nagłe — demonstracya nizeciw tyltanemn uro­
czył* e dostojnikowi nicmieckiemn

Oświetlenie oewne na fakt demonstraryi tci rtnc-,i 
arlvknł , Gazety warnzawekiei*. która pobyt p. Kessl<- 
ra w f f ’M«wi« zalicza słusznie do .rzeczy dziwnych*.

.TTważamy sie —- ni«ze ten dziennik — za snrzr- 
mierzeócó w koalicyi, jej świetnemu zwycięstwo za­
wdzięczamy mnzonłd wznowienia naszego niepodle­
głego było. a jednak w stolicy na«zej nie widzimy jej 
przedstawił 'eli. Natomiast z feruism l jesteśmy w 
wojnie, a mimo to prze.l1 itąjwicisj poi-kiego r tadn re- 
ZTdilT w Berlinie, do Wsł«zawy zaś zieżdża csseł 
niemiecki z ogromnym sztabem łudzi, którzy beda- 
iiilrie śledzili w«rvstko, co sie n naa dzieje i prowa- 
d"i* beda knowania, na szkodo nr*za ohlipzone*.

Słowa te, jak równłef rtem m stricya war«zawsk», 
dostatecznie Ilustrują rozdżwiek, teki panuje w *:pa- 
•r. m nin ra  sprawę naszego stosunku do Niemiec w 
opinii publicznej jtołiey Polski i jej obe mego rządn.

 O------

Go znaleziono u Ke$g|era.
Nasz korespondent wtrszjiwski donos* o demon- 

8trscvl przeciw hr. K<*ssłernwi:
Wczoraj przed północą kpkntysięczny tłum w tar­

gnął do hotelu .Bristol**. frdz‘e zamieszkała ..dele- 
gapyl n:eml“cka“. z nj. Kcsplercm na czełe. Wszy­
stkie pokoje przetrząśnięto, szukając Niemców, 
którzy na pierwszy jdarm bohatersko uciekli. _  
Jśłużba hotelowa, wobec ołhrzylniej łiczhy demon­
strantów, wznoszących okrzyki, wrogie di* pana 
Kesslera i towarzyszy, Jfelń bezradna. Zwrhiona ha­
łasem warta żołnierzy pnlsk*ch. przybleęrła r nasta­
wionymi bagnetami, lecz dowiedziawszy się, o co 
chodzi, zawrócB i do koszar.

W pokojn p. Kesslera znaleziono mapę Królestwa 
A jakimiś makami i  podkreśleniami i bilety wizy­

towe pułkownika Sosnkottskiego, Jana Nśemojott- 
skiegi; i znanego przyjaciela Niemców, p. voa Stns 
dr.irldego.

Tłum, n’e znalazłszy Niemców, rozszedl się, ohte* 
cu.iąc powrócić.

Demonstrucye spowodowały gwałty niemiecku* 
na Podlasiu.

Przymusowy pobór do wojska.
Dowiadujemy się, że niektóre gminy w powia* 

tach Krasnostawskim i Zamojskim uchwaliły, prze* 
ptowadzić do wojska pobór przymusowy.

 o-------
Lotnik polski do ja s s i
Z Warszawy piszą nam:
Wobec braku knmnnikacyt telefonicznej i le k  

graficznej rząd coraz Częściej musi posługiwać »hj 
komnnikacyą powietrzną. Wczoraj wysiano lotnika 
do Jass.

 O------
Ppzelęta depesza.

Warszawska stacya telegrafu Iskrowego jtrzeB 
jęła początek depeszy, przesyłanej w nlewmdomyM 
kierunku » brzmiącej jak następuje:

„Czasy okazał^ się niezwyKie nietclerar..*yjn« 
W Uaticyl o m n lz u ją  się najw strętniekie nagretkż 
na żvdów; Nłe .'ców, zuetdulących s ^ w Potec^ 
wygnano haniebnie z tego kraju •  całe n u n k  
mieekłe, zwłaszcza materyał tc i t jc  w ,  zasekww 
sti rwano_“

Ł at" o chyba dc myśleć się, przez kogo i d o i ta
wysyłana bym ta  depesza.

 o-------
Dyktator Fosy i Denikin  

synem polki.
Antoni Denikin. svn oficera straż, popranictimj w» 

Włoc’swku, skończył srltnłę reai.,ą we Włoeławk* 
w r. 1389, zaś w rokn nastęnnvm klasę uiunełniająeę 
w Łowicza, poczem w>jecnai do szkoły wojskową} w
Ro.yi.

Przad :/n’’ną nkończyi akademię sztabu generalną 
z której w/arę łł w randze pułkownika.

Matka jegu bvła P o l k a ,  słabo rozumiejącą po trą 
syisku, stad t»-ż Denikin zna nasz język. Jest on nrzyr 
jaeielem Forv.i*owa, był też w swoim ezasie aresztoj 
wnny przez bolszewików, lecz udało mu się ucite de 
Kaledma nad Don.

Tam zajął sie formowaniem oddziałów ochotniuyclą 
z których z biegiem czasu powstała cała armia na 
której czple l;enik<n idzie teraz przy pomocy ioaueft 
na zdobycie bolszewickiej Rosyi.

•
Asmin Denikina jest stosunkowo niełłezna, ale śwłet 

Ina. Pzeregowcami są tn w znaczne* części b y l i  « f łt  
c e r o w i ,  studenci i ochotnicy i  pośród łntei'®encyl. 
Niezależnie o.i zbiorowe! swej sprawności wnfokowH, 
armia ta posiad* liezne iednostki m h u ttd t ją  lJą  
czynv stała s'e już tematem legend ludowyeh.

.Korniłoe--.* względnie .Dobrowołey* ttwOgóJ ad 
nc.irą sie do Polaków życzliwie. Zresztą, mają dłn 
nich ohowl^zek wdzięczności, bo gdybi nie Dowlutt* 
Mnśnicki, niewiadoma cohy z nimi stało. Tylkn 
wo k i Dowbora zawdzięczała wydostania się s  mama 
w którą wpadli, walcząc s bolszewikami.

 O——
Strach o Berlin ,

Od osoby, która niedawno przyjechała t  Berli­
na, dowiem.jemy się o następującym, charaktery­
stycznym fakcie. Na j«dnem z przedmieść berliń­
skich istniała stacya 1 tinghahnn i wana Nowawesa; 
Rccz prosta, że ta  „Nowawess" to  nie innego, jsK 
słowiański Nowa Wieś, świadcząca o praararyeR 
siedzibach Słowian nad Sprewą. J u t  po wybuchu 
rewołncyi stacyę Nowawess przemłsnowano na 
Neudoi-f. Widocznie Niemcy w rsn*cznym straehit 
o swój stan posiadania zacierają ślady Słowiań­
szczyzny nawet tam, gnz'e tego i odsajn pozo»tai» 
ści nie mogą być dl* nich groźne^

 o------
Na jakie* zasadzie ontera sie naszei 

prawo do floty austrvackiej?
(chi Nasze pretensye do odnowiedniego udziału; 

w likwidacyl austro-węgierskiej flocie wojennej,' 
ohok oczywistego ty^pbi. wynikającego s partycyś 
powania pod»tkow_ go Galicyi i Śląska na cele mM 
rynarki anstryackiej przez tyle dziesiątków iatj 
opiera ją się tak i"  na_ pisanym dobnmencie. a miaś 
nowicie n» postanowieniu protokółu oddauia flotjj 
Jugosłowianom przez marynarskie władze sustryaą 
ck o-węgierski*, podpisanym przez obie strony kimś 
trjhnjace. |

D.isłowny tekst protokołu ogłosiły obecnie dzteui 
niki włoskie. Jeden z ustępów dokumentu brzm i

„C. i k. flota, wraz z całym w jej posiadani* 
znajdnjąeym się matcryałem i zapasami ływn.oMi 
przechodzi ao^ rąk Rad narodowej PłowicAroui 
Chorwatów i .?erhów w Zagrzehin, z wyraś *em za
,'rzeżeniem rewlndvkac>i -raw a własności przer 

państwa r ie  jnmzsiowianalde dawnej monatełdl
an»tro-węgierskiej“.

K ierow n ik  obrony 
L w ow a.

O kierowniku obrony T w< wo podczas walk z Ukraś 
ińrnmi, kapitanie artyłeryi Ci—ławie Maczrń-kim. piw' 
fesnrze I. gimna-vum w Przemyśln. podąj# ,7 :T*ł* 
P nem  * oaatępqjące szczegóły:
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D*ielnv obrońca Lwowa urodził się w 1881 roki w 
Kaczycach por) Jar«°łnwię'n, do cz''ót nczesz-zał w Ja- 
roslawin i Lwowie Służbę nmiozyriową p-bn w^Prze- 
io 'im  od r. l u10 Jato rudnoriii-znil: aHvlprvi brał 
udział w wojni» od sam' pr, początku, a przed rok mm 
uzyskał ranse kapitana. Ranny dwukrotnie otrzymał 
i a.ko odztmi /pnie krz.vi K-rnla. i trzrktntne nznenm za 
dzielne zachowanie się wobec nieprzyjaciela. Inwazya 
nienrzyjacieLka zastała po we Lwowie i tam też pelnj 
•dużbę na pożytek Ojczyznę i chwałę imienia polskiego.

(di KANDYDACI NA MINISTRÓW. N a. stanowi­
sko F.iarowifjczo w ministnryuni ochrony kultury 
i sz*uk pięknych tr AY-iiszawif bnmi r.ą pod uwa- 

?gę nastfniij;ipe wyb:tne osobistości: Zenon Prze- 
ęmceki (Mirjamk Artur Górski. Stanisław Michal­
ski i I jtin c r Maliszewski.

(4; O COWIE MIASTA Z IV. KU RYL We czwar­
tek odbędzie się posiedzenie krakowskiej Rady 
mieiskicj, w którcm wezmą już udział nowi radcy 
nufcjsfy 7. IV. koła. Ze ąfronmótwa naród. dem. 
powołani zostali pp. Kiukacz A., elektrotechnik i 
Tad. Trbaezyńaki. urzodujk k o le j: z ramienia clirz.c- 
śc; fańskich organizacyj robotn. M. Dutkiewicz, in­
troligator, K. Hnleksa. dziennikarz, ks. L. Ka­
sprzyk. J. Miklasiński. .ślusarz i .Tan Puehalka, se­
kretarz chrześc. Związków zawód. Z ramienic par­
ty i soeyalno-demokr. powołani zostali pp. K. Cza­
piński, redaktor .,Naprzodu". Jan Jasiński, dr. Mie­
czysław Kaplic ki. Klemensiewicz Zygm.. Klin-zka 
Teodor. Wlad. Malinowski, dr. Zyg. M ank. Misio1 
łek Leon, dr. Adam Muoller, Jan  Oplustii, Jan  Pa­
ckali. dr .T. Rosenrweio-. Topinwk W., Jan  W ardę­
ga, J. Wójcik i 1L Ziffer, z ramienia żyd. partyi ’ 
sof cal. dr. Tł Sehreibor.

fil' W OPPOWTEP/I NA TELEGRAM Syndy­
katu dziennikarzy krakowskich nadeszła <Io sekre­
tarza stanu dla spraw" zagranicznych w Niemczech 
pi Sturnma, odpowiedź następująca:

..Niemieckie wojska otrz mały rozkaz wstrzyma­
nia sie od wszelkich wykroczeń. Stnmm".

(d) NOWY KOMfSYONLR. Kraj. Zakład obrotu 
zbożem, 'filia w Krakowie), powierzał komisvoner- 
stwo w fłrzetsku. w tnicisce firmy Neumann, Spółce 
rolnirzo-bapdlowei ..M:arka“ w Brzesku.

(dl ODBIÓR BRONI. Na mitrach miasta rozle­
piono rozporządzenie P. K. T,„ na mncv którego wszy­
scy niep Jhrhj popDduize broni pclnei I sieoznei maią 
!a rio dni B cin zwrócić, pa ile piej straży bezpieczeń­
stwu. Od tego nakazu zwolnieni «a posiadacze waż- 
uych kart pwdiwsHch i wł|śri'i®łe bmni atnrnłyfnpj.

(d) WOJSNO POSZ11KU.TE RZEMIEŚLNIKÓW. 
Intendantura Pol Iłom. Wo!«k. w Krakowie opczpkino 
do <wrv< h warsztatów mundurowych większej liczby 
zdolnych knwców, szewców, sicdlarzy. f  marzy. gar­
barzy cowrozników. ślnsarzy. iriecbaników, stolarzy 
»td. za dobrem wynagrodzeniem. Zsrłasz^ć się pbIp'// 
w magazynie mundurów* .r> w koszarach im. Sobie­
ski ey o, ul. Warszawska, lub w nakładzie odzieżowym 
w ’abiu—Pisakach. Apeluie sie do patrrotyzmu robo­
tników polskich, którzy mogą w len sposób czynnie 
ooprzeć 'worzenie sie wnistn polskiego.

('di UCHWAŁA PROFESORÓW. Komenda na­
czelna Straż* ortyw. m. (frakowa pisze nam ze z ra­
dości? przyiełń do w:adnmnści reznb-eye pp. orofeso- 
rów, docentów, asysteulów i urzędników IT. J., którzy 
na 7ef ronin w dniu 16 hm. uchwalili jednogłośnie bez 
względu na wiek oddać «ie nhecnie na rozkazy Straży
lliywatpiskiej do k»*dei ^ł-iżW.

NA STRAŻ OBYWATEf SKĄ zebrano na wnio­
sek u. Onllasa. na wieczorku w Tow. lekarskiem 
kwoko 214 K 40 ha!., którą złożono w naszej Adml-
uistr.TfiS i.

KU SPRAWY TEATRALNE. Na wczorajszem 
posiedzeniu komi«vi teatralrai złożrł wirrprrz P^Ke 
— - powndn apykidów w dziennikach krakow«k:ch
0 pienoi malnych ęto°unkech, pamnączch w teatrze 
powozechnym — wyczeruniace wUaśnienie. W posie­
dzeniu wzięli udział ohai kicrownmy s'?n. Następnie 
kou,:gva wyraziła pełne uznanie dla inź. Krawrzni- 
skietro za dotrchczason-a iesro praco, jako inspektora 
tpairn pow»7erbnetro. Itzieki i«go enereii i prawdziwe 
mu umiłowaniu sceny, gruntowna przebudowa teatru 
pnwszechnejro mogła być przeprowadzona w m i krót­
kim czasie i * taka znaiomością rzpezy. W końcu 
przyjęła komisya repertoar obo teatrów na najbliższą 
przyszłość.

Ir) NA OSTATNIM niedzielnym poranku liter.- 
nnUtyrznvm Rinra końce tnwego w dmu 24 bm. za­
pozna! nas niezrównany prelegent prof. Reiss “ osoba
1 twórczością króla skrzypków Paganiriego, wirtuoza 
3emon i Niezwykła ta ze wszech miar postać intere 
tuie ras tern barrlziei, że Paganini sprowadziwszy mi* 
tvsę XIX stulecia na nowe tory, wywarł trż decydu- 
lący wpły”  na twórczość najwyższych mistrzów tonu 
miedzy innym* na Chonira Wykład ilnairowała wy­
kwintna gra na skrzypcach prof. Wnlrmk.i omz mło­
docianego pianisty Milsza

OFIARY PIENIĘŻNE NA ŻYWNOŚĆ DLA LWO­
WA skhidać można na rachunek „Biura .odzieży" 
w Banku Przemysłowym (Rynek), albo w adminl- 
st racy ach pism, aibo w samem biurze (Uniyiereytet, 
Collegium nOYum. sala 67, TA piętro, od ^odz. 
10—1 i od 4—7). Dary w naturze składać należy 
tylko w składnicy Komitetu na poczcie, od gofiz. 
-i—  1 i od 3#-6 '

fd) NA PRZYTULISKO WETERANÓW powsta­
nia 7, roku 1863—1864 w Krakowie złożyli człon­
kowie Tzbv handlowei 17617 l oion.

(d) POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO odbę- 
Izic «ię. we środę, dn a 27 b. rr., o godz. 0 wicca. 
■ul. Radzlwilłowska -Tj. Porządek ".iuu iW  t)  Ih.c. 
dr. Radliński: Prz.edstawienie eiior.i h: 2) Dr.
Ś7.'.varc: ,.W sprawie uu ifulowania óuntroli sanilar- 
łci u prostytutek".

RRtfMłSŁAW ROMANISZYN na koifcercie. któ­

ry  odbędzie się w  „óokole“, we środę dnia 4 gru­
dnia b. r., odśpiewa szereg pięknych operowych 
pieśni.

(di ZJAZD KRAWIECKI 7. e.alej zjcdncczonaj 
Polski, celem omówienia najżywotniejs7ych intere­
sów stanu krawieckiego obywateli państwa p#l- 
skiego oóhed/.ic się w Krakowie w dniach 5 i C 
sfeernia 1019 roku.

i.J) R7ECZY DO ODF. Bit ANIA. W wrdziale V. 
mngisfraiu można oóeh^nć rozmaite rzeczy znalezione 
lub zekweotycnowane iako podejrzanego pochodzenia 
w main i czerwcu r. b.

STRAŻ. W ślad za naszą wczorajszą -notatką o 
zniesieniu żandarm»rvi i zaprowadzeniu Straży, dono­
simy że komendantem Straży dla Galicyi (w Warsra- 
wlej został zamianowany gen. Dąbrowiecki, komen­
dantem w Krakowie jo^t major leg. Kulczycki, zaś 
inspektorem na zach. Gnlicyę z ramienia P. K. L. 
(w charakterze łącznika między Dawódziwem a P. K, 
L.) kao. dr Szczeprń«ki.

(4i ŚMIERĆ POD KOŁAMI TRAMWAJU. P. An­
na Gnlaberrr. żona koleiarza na ul. Starowiślnej, prze­
chodząc na droga stronę do»t»łs się pod rad ;eżdia- 
jący włośnie wóz tramwajowy. Wskolek upadku nie­
szczęśliwa kobieta, któro pi żytem byk w poważnym 
sianie, odnio-ła tuk ciężkie obrażenia, le  W kilkk 
chwil potem życic zaloń-zyła

(d) ARESZTOWANIE N1CBEZPIECZNFJ SZAJ­
KI. Przed k ;lku dniami donieśliśmy o zbrojn/m  
rabunku w mieszkaniu p. Myszkowskiego f rzy nlicy 
Dietlowsklcj 62, gdzie bandyci w czasie nieobecności 
właściciela steroryzowali dzi sci i shizace i wyłamali 
z szafy kaseię z 10.000 kor. i biżnteryą wartości 4.000 
kor. Felicja szyhfc. wnadła na trop bandytów i are­
sztowała ich w Woli Duchcckiej u jednego za wspól­
ników, Ritdppo. Sa to: Lndwik Rudy, Ferdynnnu Si­
kora i Józef Knapik. Przy aresztowaniu wywiązała się 
fstra strzelanina pomiędzy bandytami i ich rodzina 
a pnlicyą. Nie raniono nikogo. W toku duDzccb do­
chodzeń okazało P' i, te  inieystorna tego nńpadn i her­
sztem dużej bandy złodziejuiei była Marya iTymon, 
wró biarka, konkubina fuukcyonarynsza pocziowcjro 
E S. Zdawna otaczał i się ona rzumowinanii miejski®- 
mi a wynaidnjac miejsen nadające sia do rabunku 
skierowywała tam swych wspólników. Zachodzi bar­
dzo poważne oodejrf.enie, że z jej inieyatywy obrabo­
wano klasztor Felicyauek Hymouową aresztowano, 
również E. a.

W mieszkań.u Hymenowej znaleziono sznur pereł 
wartości kilku tys. kor., zegarki, RńcuszKi, losy ture­
ckie, serbskie I węgierskie (bazylika i Jozsifa). Are­
sztowano również służą ą p. M^rkowsk-egi. tlęfanę 
Finstellową. gdyż była'w noroziirekniu z oandytami. 
Aresztowanie Hyinonowef doprowadzi praw lopouobnie 
do aresztowania całej lwi dy.

(d) KRADZIEŻ PASÓW. Wczoraj aresztowano 
Stanisława t-ei Je, któremu odebrano przeszło %  kg. 
pasów 'ransmisyjnych pociętych ua kawałki, (i. po- 
.ząti iwo twierdził te  je kopił. ,.otem jednał rz.znął 
sie, że sgraół w kamieniołomach w KenczyckiW Pa-y 
przedstawia'ą wartość kflkuT astu tvs. kor.

PAŁAC STASZICA SMOLNYM INSTYTUTEM". 
W Warszawie wre. Odezwy i pisma dlłtńe pojawiaja 
się lak «a , najlepszych* czasów rosyjskich. WwóT 
wielu odezw pomwiło sie pismo nimfie iakiejś aiioni- 
mowej , armii wyzurlania*, gdzie :e«t mowa, że pałac 
‘Ktaszica zamieniony jest w twierlzę bolszewic'-a. — 
Odpzwa twierdzi, że w pałacu etasyca gron.adzi się 
broń wszelkiego rodzaju, r ie  wrloczając kulnmiotów. 
Sądząc z charakteru, odezwę wydały koła zbliżone 
do nar dpm.

nt) kiAÓEMć W POGONI ZA WĘGLEM. Z War­
szawy donoszą nam, te  ni. siacyi przeła Tankowej przy 
ulicy Stawki kiHmnsstu chłopców j dziewcząt z oKo- 
gicli donów sąsiednich chciało porwpć trod e węgla. 
TYartnwnik' rozpędził ich, a gdy «'t- to nie udało., dał 
kłlka strzałów, kładąc trupem Tó-lefnią dziewczynę.

ą raniąc dwie inne w iej wieku 1 cbłoęCJL Ji-k ok*4 
zalo śledztwo dzinci te kradły węgiel z braku n tV  
ry.ihi do 7gotow tóa clnr.vr.

(cli, TRAGICZ i Y POPŁOCH W KINTE w Tt* 
drycic — jak dormsi ,Corriere deila Sera* — przjl 
prawił o śmierć dwóch mężczyzn i 17 dzieci Ni* 
sz.-ześhwe ofiary 7ąire!r po-i stopami ocarnietegc U* 
nika tłmun, który na Płstywy alarm: ,pali się*, .ztt- 
eony proez koęoć z widowni, podczas przedstawieni* 
gdy światia były zgaszona, rzucił s>ę na oślep k* 
drzwiom.

(chi POCZTA POWIETRZNA W AMERYCE. JJ*
donosi „Corriere doiła Sera", w Ameryce w uajblit* 
szym Czasie w ruchu pocztowym mają być łajętd 
w szerokiej mierze aeroplany. Według planu, wy-i 
pracowanego przez ministra poczt, wszystkie aertn 
plany, nie zajęte aa rzecz wojskowości, mają by® 
użyte do przewozu przesyłek pocztowych. O d* 
próby wypadną poniyślnm. cały ruch poc-złowy p»* 
spieszny w Ameryce będzie się odbywał drogą p*" 
wietrzną.

(cli) W SA D ZEN IE W POWIETRZE FABRYK* 
AMUMCYI. Według doniesienia dzienników, w Ko­
lonii wyleciała w powietrze cała fabryką am unicji 
Halina, przyczem 7.gineło 200 osób. .

MARYA SWOBODZINSKA z Kijowa poszukują 
męża Jana i prosi o najrychlejsze przybycie. Kra­
ków, ul. Podwale 3.

PRZEZ CAŁY D ZIElTw C ZO R A JSZY  nio by"
ło ani jednego wolnego m iejsca w  popularnym  
k inoteatrze „S ztuka". fedziie senzacyę w y w o łu ­
je  wśród publiczności niezwykle cieka"yy dra-1 
m at detektyw iozny z M aksem L andą „O półno­
cy", oraz a icyw csoła kom edya w 2 ak tach  „Cno 
tliwy Józef". F a k t ten  je s t najlepszym  dowodem 
artystycznej w artości program ów  „Sztoki".

PR FZEN TA  Na  s W. M IKOŁAJA, GW IAZDKĘ
1 NOW*Y ROK!

Pierścionki, b ro szŁ  kulczyki, pularesy, portfele* 
naszyjniku toiebki tfzieoinije i licznej roboty, U*" 
łamarze, przychki, papier listowy, oraz wiele ta­
jnych  rzeczy z galanteryi. Wielki wybór rami k 
oraz pięknych widokówek świątecznych i rod®** 
jowych ■— poleca:
SKŁADNICA POLSKICH PAMIĄTEK I GALAN* 
TERYI — W KRAKOWIE, IX , KARMELICKA *.

Praca fizyczna
Nie docenia się dotychczas nałożycie w arto ść  
p racy  fizycznej. W ykolejone jodnootiu „wy* 
azych w arstw " sptdecanych^ży jące  w środcn- 
a ku  pozoróó- z i ę c ia  i m a ru y J i, pustych  ucJeJ*1 
życia, w p racy  fizycznej posiąść by m ogły cJ® 
isto tnej doniosłości, panaceum  n a  w szystkie eW 
ro ty , k .on- jo yiiybią.

„O D R O D /F M L " przez fizyczną pracę, wyatai 
pienie ?, koła nieroliów i darm ozjadów , J if*  
śm iały i konsekw entny, oto rzeczy, któro wy* 
wodzą dwoje ludzi z piekła hańby. Film t0®* 
skompoi uw sn y  ua podstaw ie znakom itej powi* 
ści socyulnej F. H nczc-ya w yśw ietła „U ciech* , 
w  bieżącym tygodniu.

700.000 armia Roaiicwina maszeruje
na Koshme.

Sztokholm . (BK, Helsingforski-pSam obdit-1 do 
w iaduie się od rzekom ego dyplom aty  koalicy j­
nego następujących szczegółów o wielkim planie 
akcyi koalicyjnej przeciw  boUzewizmowl w Ro- 
syi. Co najm niej 700,000 żołnierzy angielskich, 
francuskich, w łoskich 1 serbskich, arm ii salonic- 
klej idzie przez Rum unię naprzód na Moskwę. 
P rzednie straże znajdują sie już w Besarabii i cią 
trtta na OdesrB. Iime ciaama izvbko  na Kilów.

F rancusk i generał łlerthelof kieruje &rgariiza°>^ 
g ló sn y c lt sił w Rumunii. Bolszewicy będą 
niebawem okrążeni, ponieważ Jap tn iczycy  zsg** 
żają. z poza Uralu, a rosyjskie biało gwardy®- 
pierające oię o Psków, napadną, n a  nifh 
wschudit, jio-U-zas gdy  Anglicy sto ją n a  pó łn® ^ 
w obszarze m urm ańskim . J a k  się zdaje. 
się na wschodzie na rcM8irzy„ające w ypadła*

r m m a

Wilson nrzv®t$dzifl ^  Europy na 
Cesarzu Wilhelmie.

Genewa. (Teł. wł.). „P rogres de Lyon" donc 
^i, iż prezydent W ilson zostanie w P ary ża  dwa 
miesiące. Podróż do E uropy  odbędzie n a  parów - 
eu „Agam em non". ktorj* przedtem  nazyw ał -ię 
„Cesarz W ilhelm". Ihozydent będzie jechał w da 
wnych aparram eutach  es-cesarza  Wilhelma.

Koalicja n^irytowana na Polaków.
Genew'8. (Tel. wł.). „ProgrCs" d o n e -"  Koafl- 

cya jes: mocno poirytow ana na Polaków . Rzjid 
angielski zamierza zarządzić śledztwo w (p aw ie 
osłatn-cli pogromów w Galicyi. Idzie tu najwi­

doczniej znów o jedną z owych fałszywy®"^ 
doiiioścf. roz3iew:uiy;-h przez o rgan ijacye W  
nsk ie , prz^z które pewna część prasy  
skicj. ulegając. ien .5--ncvjnej infonnaeyi. n8^ ° g ,  
bia fliekorzy tnie d la  Polski opinio publicanł

Ekścesarzuwi odbiorą zrabować 
nensyę.

Wiedeii. ,Tel. wi'-) R ada s*anu zajmował*

kiśil':'
u "zoraj i-pm.wą (Kitt ora milioma koron .

•i pob ie ra ł roczn ic  ja k ood'-«*K'. i I
< roi . ! jni- udch. ..rei’’. Ucliwał®1̂   .  ^
gnne pr y ohrachuuku dóbr koronnych wyP* 
aa j.tinfc tf/ech  milionów korort. JŁ»

W ydaw ca: W zastępstw ie S-ki W yd. „E ditor*  J . K onarski. R edak to r cdpow. Jan  STA i*. KIŁ \Y łOZ. -Druk. %. i d ra K. Kbziilńskicll, Kri


